Chrzest – wierszyki o sensei

Sensei Ryszard super był

Szkoda, że się szybko zmył.

Bardzo duży brzuszek miał

Ale w wodzie szybko gnał

Sensei Marek pokrzykuje

Zawsze wtedy ktoś pompuje

Wszyscy się go bardzo boją

Gdy nadchodzi w kątach stoją

Sensei Wojtek ma 2 chęci 

walczyć i z laskami kręcić

W siatkę nogą dobrze gra

I ma humor na sto dwa

Sensei Andrzej ma power w rękach,

Gdy uderzy każdy stęka

Ma też bardzo silną nogę

I uśmiechniętą łysą głowę

Sensei Darek spoko jest,

Jego klata jest the best

Na treningu wycisk daje

I od uczniów nie odstaje

Sensei Roman lubi drinki

Od słowackiej sex blondynki

I choć ma kulawą nogę, 

Lepiej mu nie wchodzić w drogę

Sensei Tomasz wielki bezkresu 

Choć ma żonę od fitnessu

Gdy ci jakaś rzecz zaginie 

On ją znajdzie za godzinę

Najgorsza pani Marzenka

Uczniów swych w koszmarach nęka

Podopiecznych torturuje 

I o wszystko dopytuje

Sensei Radek fajny gość 

Chodź czasami daje w kość

Jego żona fajna laska,

Ma małego też bobaska

Sensei Adam wbrew nazwiska

Na nikogo nie drze pyska

Jest radosny i opanowany

Przez wszystkich tutaj lubiany

